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Ugłeszenia przyjmują we Lwewie 


CAT TE) Administracji „Dziennika Polsziege”, pias 
Biuro SERW Ludwika 


iL617i 
Plehmz alica Karola Ludwika i 


We Wiedmin: Pn. Haasenstein & ię: (Otto. aas), 
M. Dukes, H. Schalek, An pe trać Radoli 
Mosse i J. Daunebery ; c. Adam 88, 


rus de Varenne. 


Ugłerzenia przyjmuje się za opłatą 16 ceniów ad jeżnega 


wiersza drobnym drukiesa (petit). 
Deniosienin e ślubach, zaręczynach i 


inne prywatra 


komunikaty pe kromice za jeden wiersz © ct. 


Prywatne korospondencje 18 i neFrologia 9O centów oe 
Orebne ogłoszenia I'a cenia ed wyrara. Pomieszcanie 


i sklepy pe R ct. ed wyrazu. 


Reklamy ** rubryce Nadesłane 36 ot. od wiersza. 


Z Poznania. 


Poznań 10 bstopada. 


(Zadusski. — Nowy preses naczelny. — Ssowi- 
niśoi ssiąscy. — Zakas nauki jęsyka polskiego- — 
Dsiennik kujawski). 

(yrs) Mamy tu od tygodnia niebywale o tak 
późnej już porze ciepła. Rozpoczęły się w dzień 
Wszystkich Świętych, który to_ dzień i Poznań, 
jak inne miasta polskie, obchodzi uroczyście na 
cmentarzach. Macie wy tam wasz Łyczatów 
z krzyżami pamiątkowymi, my tutaj mamy 
cmentarz świętomarciński, najstarszy i i nejobszer- 
niejszy i na nira spoczywają prochy mężów 
najzasłużeńszych z czasów ostatnich. Krzyżów 
pamiątkowych ani śpiewów patrjotycznych nie 
ma, bo i tam na grobach strzegą nas „pikel- 
hauby* i chociaż nikomu o „demonstracji* w 
dniu tym ani myśl nie przyjdzie, to zwykle 
z obawy przed możliwością „zakłócenia* spo- 
koju. pelno posterunków policyjnych przed cmen- 
tarzem i inspektorów policyjnych, turbujących, 
din okazania „ciętości*, przechodnia za różne 
rzekome nieprawidłowości. Nawet idąc w sku- 
pieniu ducha na cofntarz dovumarłych, iowa- 
rzyszy nam policjant pruski, a modlącym się na 
grobach wiercą się w mózg slowa rozjądzonego 
Prusaka i jego obeigi... 


Mamy obecnie nowego prezesa naczelr:ego, 
p. Bittera, który był dawniej prezesem rejen- 
cyjnym w Opolu na Szląsku. Sprowadzić do nas 
urzędnika z.-Górnego -Saiąska; oznacza mniej 
więcej te samo, co sprowadzenie urzędnika 
z Wilna do Warszawy, bo w części taki sam 
jest stosunek między Poznańskiem, a Górnym 
Sziąskiem. Na Górnym Szląsku, gdzie po mia- 
stach inteligencji polskiej nie ma, znęca się 
każdy Niemiec nad: Polakiem bezkarnie i strach 
tam mówić po polsku na ulicy lub w restau- 
racji, bo to już wydaje się demonstracją narc- 
dową i Niemcy brutalnie za to ludzi napadają. 
Wszakże wiadomo, że za pokazanie się w stroju 
sokolim, skazano w Bytomju niejakiago p. Le- 
wandowskiego na karę! 


W ostatnim czasie rząd wprowadza umy- 
ślnie do Poznania urzędników ze Szłąska, aby 
wytworzyć i tutaj bez mała ten sam siosunek 
i język polski zdegradować w lokalach publi- 
cznych do tej-roli, jaką odgrywa na Szląszu ; 
na szczęście nie udaje się to jakoś sziąskim 820- 
winistom. U nas stosunki 3ą inne, Niemiec mi- 
mo calej * swej zarozumiałości, widzi, że grunt 
tu nie jego, a wybryki takie, jak na Szląsku, 
nie uchodziłypy mu he narażenia skory, bo 
u nas w Poznańskie», w przeciwio ńŃrtwie do 
Szląska, Polak nietyłko na wsi, ale i w mieście 
ezuje się na własnych śmieciach. 

Mianowanie p. Bittera prezesem naczelnym, 
mimo tej reputacji, jaką pun ten przyniósi ze 
sobą, nie wiele w gruncie rzeczy nas obeszło; 
pod względem traktowania nas ze siróny rządu, 
panuje tn howiem jedco mniemanie: jesteśmy 
przygotowani na rzeczy najgorsze, a niespo- 
dzianki w tej mierze rząd nie jest w stanie nam 
zrobić. 

Pan Bitter niczego dotychczas nie wymy- 
ślil; podobno mu z góry polecono, aby unikal 
niepotrzebnego klucia „szpilką, zresztą jest to 
tylko domysl, znikąd nie potwierdzony, ale gdy- 
by i tak było, to chyba radzono mu szpilki nie 
używać, aby w jej mieisce polecić używanie 
pałki, © potrzebie kiórej przekonany jest-nawet 
taki Niemiec, jas Mommsen. 

Nowinką na psiu germanizacji, just obecnie 


- We Lwowie Poniedziałek dnis 13 is 18 Listopada 1899 r. 


« 1 ah domaie, która urzyszła ż Prus Zathodoici, 
że tam zakazał radca szkolny "nauki fakultaty- 
wnej języka poiskiego w gimnazjach. W kilku 
gimnazjach zachodnio-pruskich udzielano raz w 
tygodniu lekcj: języka polskiego uczniom pol- 
skim i niemieckim rarem, oczywiście tym, któ- 
| rzy sią uczyć chcieli. Lekcje te były czystą iro- 
nią nauki języka solskiego, bo dawali je po 
części profesorowie Niemcy, səmi po polsku 
nieumiejący. Wykład był oczywiście niemiecki, 
a uczeń Polak, obok ucznia Niemca, musial się 
uczyć w ten'spnsób po polsku, jakby nie po 
polsku nie umiał. Że taką aaukę,' wyglądającą 
na szopkę i kpiny, szasowano, nie zrobiono nam 
w istocie żadnej szkody. W calej sprawie cho 
dzić może tylko o „dobre wobec nas chęci* 
rządu pruskiego, w nowem rozporządzeniu 
okazane. 

Jak już zapewne donosiiiście, smutne wra- 
żenie zrobiio w całym: kraju zachowanie się 
Dsiennika kujawskiego i proboszcza inowroclaw- 
skiego Laubitza w Inowrocławiu. Jeet to fakt 
znamienny, nie sporadyczny, oczywiście tem 
smułtniejszy. 

Nasi ugodowcy widzą teraz, jaką to klątwą 
była ich polityka ugodowa. Przykład dany z góry 
przez osoby na stanowiskach wysokich, bratanie 
sią z Niemcami, dziś dopiero znajduje naśla- 
dowców w mieszczaństwie. Znany byl tu pu- 
wszechnie fakt, że pewien właściciel dóbr, da- 
wniejszy posel, nie zaprosił na jakąś nroczystość 
rodzinną kolegi posia, znanego z patriotyzmu 
i kierownika polityki ugodowej, aby j+go obe- 
cnością nie krępować urząędnikow Nieruców, 
zwłaszcza pana „landraia*, zapraszonego także. 
Dawniej, *przed polityką ugodową, było u nas 
rzeczą niewidywaną, aby Niemcy hakatyści by- 
wal w domach polskich, dziś rzekomo z poli- 
tyki, już się to zdarza coraz częściej, bo przy- 
klad z góry dal na to rozgrzeszenie. 

Pod tym względem zmieniło się u nas vielo 
rzeczy na gorsze, prawda, że pociechą jest cią- 
gle wzrastająca namowiedza narodowa wśród 
ludu i jego podnoszenie się ekonomiczne, ale 
tego rodzaju cbjawy polityki ugodowej, co po- 
wyższe, niepokoją w wysokiej mierze. 


Święte „Gwiazdy“ przemyskiej. 
(Oryginalne sprawosdanie Dwiennika polskiego). 


Przemyśl 12 listopada. 

Dzień dzisiejszy, grzeznaczony na poświę- 
cenie nowego gmachu „Gwiązdy* tutejszej, po- 
zostawił wrażenie pardzv podnissłe. Zjazd de- 
legatów „Gwiazd* wcale liczny. Najwięcej go- 
ści dostarczył Lwów, bo 17 zə sztandarem, 
pod wodzą p. Walichiewicza, a nadto „Skała* 
przyslala 3 delegatów. Z „Gwiazd* innych re- 
prezentowane : Łańcut (5), Kołomyja (1), Czer- 
niowce (1), Stanisławów (6 ze sztandarem), 
Tarnopol (1 ze sztandarem), Gródek (3), Prze- 
worsk (2), Brody (3), Tarnów (3 ze sztandarem 
pod wodzą ks. Kopycińskiego), Jarosław (6 ze 
sztandarem), Drohobycz (5 ze sztandarem), Rze- 
szów (7) i Kraków (4 ze sztandarem). Ze sto- 
warzyszeń miejscowych uczestniczą w uroczy- 
stości delsgaci: „Sokola pod wodzą dyr. Ku- 
siby i naczelnika Rajnocha, Kasyna miaszczań- 
skiego, „Bractwa kolejowego* (ze sztandarem) 
i ochotn. straży ogniowej. 

Ponieważ równocześnie zapowiedzieli socja- 
liści zgromadzenie pod golem niebem, przeto dla 
uniknięcia ewentualnego strcia, policja zabio- 
nila „Gwieździe* pochodu sęsiednieri, 
wnemi ulicami. Brręliśmiy więc do kościoła i 


z powrotem w błocie zaulków. Swietne kaza- 
nie w katedrze wygłosił prezes „Gwiazdy*, ks. 
dr. Łabuda, sumę zaś celebrował biskup-sufra- 
gan, kw Pelczar i on też po nakożeństwie 
dokonsl poświęcenia gmachu „Gwiazdy“. Na 
objad, zastawiony przez „Gwiazdę* w sali „So- 
kola" (gdzie mieści sią kwatera delegatów), 
przybyło dwieście kilkadziesiąt osób. 

Z mów, wygłoszonych tutaj, zasługują na 
wzmiankę: patrjotyczne, a pelne glębokich my- 
śli słowa biskupa Pelczara, który rzekl, iż dzi- 
siaj przyszłość Ojczyzny nie na jednej warstwie, 
jak dawniej, ale na wszystkich stanach się opie- 
ra! dalej pelne polotu mowy: członka honoro- 
wego „Gwiazdy* i prezesa „Sokola“, dra Tar- 
nawskiego, ks. Łabudy, ks. Kopycińskiego, wi- 
ceburmistrza dra Dolińsziego, Osińskiego, Ma- 
jewskiego, dzielna mowa delegata „Sokola“, 
dyr. Kusiby, śliczny, wierszowany toast na cześć 
Ojczyzny ks. Kudły, toast na cześć „Gwiazdy“ 
lwowsk:ei ks, Federkiewicza i odpowiedź p. Wa- 
lichiewicza, a wreszcie charakterystyczna moc- 
wa delegata krakowskiego, p. Strożyńskiego, 
który ostro zaatkowol żydów, jako tych, co 
na polskiej wyhodowani glebie, odwd?ięczają 
się nam wyzyskiem i nienawiścią. 

Odczytano kilkanaście telegramów, między 
temi od „Gwiazd* z Kołomyi, Stryja i Sam- 
bcra, od zalażyciela „Gwiazdy* przemyskiej, p 
E. Krzena ze Lwowa, oraz od bylych członków 
i wydziałowych tego tow., dziś zamieszkałych 
gdzicindziej, W bankiecie, oprócz wymienionych, 
wzięli udział: radcy dworu: staroste Lanikie- 
wicz i prezes sądu Splawski, ruski mitrat ks. 
Wołoszyński, kanonik Zajchoweki, prowincjał 
OO. Misjonarzy ks. Chmura i przeor tychże ks. 
Kwieciński, wicemarszalek powiatu p. Czayko- 
wski, prezos kasyna p. Majerski itd. Na galerii 
grała wcale dobrze orkiestra „Gwiazdy“, a pie- 
śni patrjotyczne urozmaicały toasty. 

Dzień zakończono wieczerem nroczystym 
w sali „Gwiazdy*. Zagaił go ks. Zalenda prze- 
mówieniem bardzo pięknem, w którem ślubo- 
wal imieniem towarzystwa na- hasla „Bóg i Oj- 
czyzna*. Że strony delegatów upreszono do 
przemówienia p. Kolakowskiego, kuratora „Gwia- 
zdy* czerniowieckiej, który przedstawił rozwój 
idei demokratycznej po rozbioracb, pracę naro- 
dową rękodzielników, a zakończył z zapałem 
przyjętemi słowy, że muszą pęknąć okuwy, sko- 
ro z roli czarnej i od warstatów podnoszą się 
ręce na obroną Ojczyzny | 

Odczyt o trzydziestoleciu „Gwiazdy* prze- 
myskiej (ks. Łsbudy), deklamacia, bardzo do- 
brze wygłoszona, oraz koncert doskonalego chó- 
ru i orkiestry „Gwiazdy zakończyły obchód. 

Jutro odbędą się narady delegatów rad 
utworzeniem krajowego związku „Gwiazd* pol- 
skich, a — j k proponuje delegat krakowszi — 
także chrześcjańskich. 


KRONIKA. 


Pamietzimv © gimnazjum w Ciaszvnie! 


Djarjusz iwowski. 

Poniedziałek 13 listopada. 

Teatr hr. Skarbka: „Joannes“, 
niczne. Początek o godziwie 7 wieczorem. 


działo sce- 


wEISEJAFZ, Poniedzialek ;13:: Stanisla a K, — 


Miangwania. Ccserz zamianował kierownika 
szkoły realuej w Tarnowie, prof. Franciszka No- 
wosielskiego, dyrektorem szkoly realnej w Sta- 
nisławowie. Kierownik ministerstwa oświaty nadał 
profesorowi stanisiawwowskiej szkoły realnej, Karolowi 
Trochan» wskiemu, posadę przy szkole realnej 
w” Tarnowie. 

Zatw!ordzenie dr. Matachowskiego Gascia 
narodowa donosi z Wiednia, ża wniosek namiestni- 
ka hr. Pinińskiego, zatwierdzenia wyboru p. dra Ma- 
łachowskiego prezydentem m. Lwowa, odesłany do 
Wiednia jsszcze za rządów hr. Thuna, został obe- 
cnie z prezydjaum ministerstwa spraw wewnętrznych 
przesłany do kancelsrji gabinetowej z opinią również 
przychylną. Spodziewać się więc należy, iż w tych 
dnisec zatwierdzenie monarsze nadejdzie. 

Pogrzeb śp. ks. Odelgiewicza odbył się w so- 
botę rana Mszę św. i kondukt w kościele św. Mi- 
kolsja odprawił ks. arcybiskup Morawski, a kazanie, 
slawiące cnoty i zasługi śp. keplana, wypowiedział 
ka, prałat Gnatowski Po kazaniu odprawił ks. 
mitrat Turkiawicz w ssystencji duchowieństwa ken- 
dukt wedle obrządku gr. kat. przyczem śpiewał 
chór ruskich alumnów. Następnie pogrzeb ruszył na 
ementarz Łyczakowski. Dlugi szereg duchowieństwa, 
zakony, cechy ze sztandorami, sieroty z zakładu im. 
św. Kazimierza poprzedzały trumnę, za którą snów 
szły tlumy publiczności, oddając ostatnią przysłngę 
zmarłerau duszpasterzowi. Zwleki na cmentarzn po- 
kropili ks. nrałat Lenkiewies i ks. mitrat Turkiewicz. 

„Wiełka zabawa dia dzieci", urządzona werzo- 
raj, staraniem „Koła pań Towarz. szkoły ludowej* 
w „Sokole*, była naprawdę wielką zabawą, he wzię- 
ło w niej udział vkoło tysiąca osób. Żądni zabawy 
„milusińscy zaczęli zapełniać salę „Sokola“ jeszcze 
przed oznaczonym na afiszseh czasem i w ciągu 
dwóch godzin wyknpili wszystkie lesy, wyjedli wszyst- 
kie przysmaki, nagromadzone w bufecie i bawili się 
wybornie. A kiedy na estradzie ukazal się prestidi- 
gitator Thorn 1 rozrzucił pomiędzy rozbawiony tłum 
dzieci rozmaite drobiazgi, to okrzyki ich i aplauzy 
zagluszyły nawet dzielną muzykę 30 pułku. 

Radość więc wśród dziatwy byla więłka, ale 
nie mniejszą też pociechę miał i urządzający tę za- 
bawę komitet, gdy liezył zdobyte na tej zabawia pie- 
niądze które mają zawlić wypożyczalnie i czytelnie 
„Towsrtystwa szkoly kidowej”. 

Peświęcenie nowego domu zakonu służebcic 
serca Jezusowego odhyło się wczeraj. Realność ta 
znajduje się przy ul. Słodowej !. 8, a nabytą zostala 
przez sgromadzenie za 24.000 zl., usbieranych ze 
składek. Zadania złużebnic” serca Jezusowego piękne 
są bardzo: pislęgnują chorych po domach i kształcą 
slugi. Zgromadzenie lwówskie iiczy 8 sióstr, których 
przełożoną jest siostra Weronika Zmudzińska. W no- 
wym domu jednopiątrowym mieści się:  kapliea, 
chwilowe przytuliska dla sług, pralnia, prasowalnia, 
kuchnia, infirmerja, pokój isolowany dla sióstr wra- 
cających od zakaźnych chorych i pomieszkan:a sióstr. 
Sługi kształcone są: w czyteniu, rachowaniu, praniu 
i pras: waniu. W programie jest t2322 zopromadxenie 
szkoły gotowania. Głównem siedliskiem „służebnic* 
jest Kraków, gdzie ich się znajduje 40. Zakon ten 
założony zostal przez ks. biskupa przemyskiego 
Pelczara. 

Poświęcenia nowego domu i kaplicy dokonal 
ks. kanonik Lenkiewicz w asystsucji: ks. kanonika 
Ghęcińskiego, ks. prałata Gnatowskiego i ks. Lewan- 
dowskiego, oraz Piotrowicza. Po cereraonji kościelnej 
nastąpiły produkcje chóru sług, a mastępnie przemo- 
wy. Przemawiali, życząc sziachstnym celom zakonu 
powodzenia: ks. kanonik Lenkiewicz, prof. dr. Ka- 
lina, prof Żuliński, ks. Lewandowski i jedna ze slug. 
Świadkami uroczystości była liczna publiczność, mię- 
‘zy inurmi prezydent miasta dr. 
prazydenrtowa Tchórzuicka. 


DZIENNIK POLSK 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel | świąt e godzinie 3. raro. 


Hieczcie 18 zł. 


% przesyłką pocztową w pańi.wid' Kosijackiem, rocrzie 
A sł 


Małachowski i p. | 


Rok XXXII. 


Przedoiaia wynos! we Lwewie: 


-— „półroczuie 9. ai. -— kwartalnie ś c. 
BU ct. miesięczni» 1 zi. 50 c.. za prrszyłkę ut 
domu dopłace się 20 ch. wóesycznie. 


trwezrtalulo 


— 


24 zł. — półrocznie 12 st - 
miesięcznie 3 zł. 


T przesyłką pocztową za granic” do całych Niemiec rocznia 


BO mare: — kwartalni 


rtalnie 12 marek 50 (emigów — 
jel Franc. 


Angli, Wi.ch i Szwiycarji rocznie HC 


fraaków - kwartalnie 20 hanków. 
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„Turniej chryzantemów“, rozstrzygający się 
na wystawie tych japeńskich kwietów, w sali „Do- 
mu narodnego*, ukończony będzie dziś wieczór, z 
chwilą zamknięcia wystawy. Wydanie sądu, która 
z odmian złocieni jest najpiękniejszą, nie łatwem jest 
dla pnbliczności, tyle pięknych okazów nagromżdcili 
nasi dziełni ogrodnicy. O ile jeduak wnosić można 
z tego, co się na sali wśród tłumów pnhiiczności 
slyszy. to walka o tytul „uajpiękmiejszej* rozstrzygnie 
się między odmianami, wyhodowanemi przez p. W o- 
lińskiego, a mianowicie między kwistani, na- 
zwanymi: „Madame Carnot* (kwiat biały), „Msda- 
me Laurence Lede" (różowy) i „Medame C. Roger" 
(zielony). Walka ta będzie bez wątpienia hazdao za- 
ciętą, bo kaida z tych główek kwiatowych jest bar- 
dzo piękną, ele na wszelki wypadek godność „lau: 
raata", zdobyta przez te kwiaty, będzie zasłużoną, 
bo ene sa bezsprzecznie najpiękniejsze z wszystkich, 
jakie się znajdują na wystawie. 

$lub admirała Dewsya z panią  Hazenową, 
wdową po jenerale, odbył się w Nowym “Jorku we 
czwartek. Na ślubie był tylko adjutant" Deweya, oraz 
matka i siostra jego Żony. 

Wlelki książę Jerzy Mikełafewicz, wracając 
do Rosji, przejechał wczoraj popeludniowym  pocią- 
giem pospiewrnym, szcręślimie przez Loów. Ne 
dworcu kolejowym, prócz komisarza pałicj: i ajenta, 
pełniących służbę zazwyczaj, znajdowało śię dodatko- 
wo czterech rewieorow. Wielki kiiążę, "oógący liczyć 
około 30 lat, wysok , amukły, szatyn, na twarzy 
tylko wąs, Mis P po cywilnemu. Świta jego, 
zkładająca aię z dwóch zdjntantów, misla również 
cywilne ubravia. W. książę mie wchodził ani do po- 
czekalni, ani mie obiadowal w restauracji, lecz tylko 
spzeerowal po peronie, oglądany z ciekawością przez 
publiczność. Chsrekterystycznem jest, że adjutanci, 
z których jedom byi siwym, prawie zgrzybisłym sta- 
ruszkiem, nie szli obok W. księcia, shoć on z nimi 
rozmawiał, ale z wielką rewtrencją o jeden krok 
za nim. 


Fraiekcję pt. „wyodrębnienie Gaifoji" wy- 
głosili wczoraj w sali ratuszowej, za staraniem sto- 
warz. „Z ednoczenie*, mlody prawnik p. Władysław 
Studnicki. Prelegent zaznaczywszy, że myśl „wy- 
ojrębnienia Galicji" nie jest nową, gdyż ona była 
poruszoną po raz pierwszy w czasach Konstytucji 3 
maja, nas Gvnie przedr 31, a wreszcie prac: Smoltę, 
przemawiającego zna federacją wszystkich austr. 
prowincyj, — usiłowa! udowodnić, że „wyodrę- 
bnienie Galicji" obsenie moża być bardzo poły- 
tecznem zarówno pod względem politycznym, jaa 
i ekonomieznym. Pan Studnicki jest czlonkiem partii 
soejalno-demekratycznej. 


Pojedynek na tle agitacji w sprawie nisdoszle- 
go wyborn p. Merizera dyrektoram Tew. muzyczne- 
go, odhy cię wczoraj w maszem mieście pnmiędzy p. 
N., znanym muzykiem, a dr. Z. Jak mam donoszą 
p. N. etrzymał lekkie cięcie w ucho. 

„Jestem, zamiast „hier.* Zaszłego tygodnia 
pod:zas zebrania kontrolnego w Uhnowie, odezwał 
się wlościanin z Korczmina, Micha: Prysłapa, słowem 
jestem" zamiast „Mier.* Oficer przeprowidzejący 
kontrolę polecił odstawić go pod eskortą żandarme- 
rji do Rawy ruskiej, a stamtąd "po pięciu amiach od- 
wiezione go do komendy uzupełniaiącej 69 pp. do 
Gródka, gdzie dotąd odsiaduje karę. 

Konlec świata, wedle prof. Falpt, nastąpi dziś 
w nocy, dlatego upraszzmy 0— rychłe nadesisnie za- 
leglej prenumeraty, aby nie hyło zapóźno! 

Uczucie religie, a wejskbwość. Jaki ma- 
sonir zakradł się do armji, dowodem tego fakt, 
który nam komunikują z Nowego Targu. Komenda 
uznpełniające 20 p. p. w Nowym Sączu przesłaja 
starostwa w Naw*m Taren nisa odbycia zebrań 


NOTATKI 
LITERACKIE I ARTYSTYCZNE 


Literatura i piśmiennictwo. 


Pisma Pląskoweklego. Rozrzucone po rozma- 
itych dziennikach i tygodnikach utwory zmarlago 
niedawno w Warszawie hurmorysty śp. Włodzinzierza 
'Pląskowskiego, ukażą się wkrótce w "wydaniu 'zbio- 
rowem. Zehraniem materiału zajął się redator Ku- 
vjera warssawskiego p. W. Korotyński. 

Konkurs. Redskcja tygodnika Praca, wycho 
dzącego w Poznaniu, ogłasza konkurs na poezję, no- 
welą. lub stosowny artykul, o treści „cdaoszącej się 
do uroczystych chwil Wilii i świąt Bożego Narodze- 
nia lub też święta Nowego Roku“. Dle sześciu naj- 
lepszych utworów przeznaczone są następujące na- 
grody: 50 marek, 30 marek, 20 marek (2 nagro- 
dy) i 10 marek Gównieł 2 nagrody). Prace kon: 
kursowe (wylącsnie utwory oryginalne) należy nad- 
sylać do redakcji Pracy najpółniej do 5 grudnia 

"roku. 

News cząsopieme. W Krakowie począ! wy- 
cheędzić miesięcznik pt. Oświata, poświęcony zaga- 
dnieniom wyksztalcenia, czytelnictwa i samouctwa. 
Redakcja apoczywa w rękach p. W. M. Kozłow- 
skiego. 

„Wycieczki po kraju“. Pod takim tytułam 
rozpoczęło w Warszawie żywot*nowe, wydawnictwo, 
zainicjowane przez p. Al. Janowskiego. Wydena do- 
tąd część I. „Wycieczek* ogarnęła jedną z najpię- 
kniajszych części Królestwa, której wytycznymi pun- 
ktami są Kielce, Chęciny, Karczówka, św. Krzyż, 
Bodzentyn, Wąchock, liża i Radom. P. Janowski 
podaje użyteczne dla podróżnika wskazówki, opisuje 
po olei miasta, kościciy i zamki i opowiada ich 
p'zeswłość dziejową, Książkę zdobią liezne i bardzo 
starannie z natury wykonane widoki i podobizny pa- 
miątek. 

Przekład z polskiego. Nowelę „Cierń* Julja- 
na Łętowskiego zamieściła w przekładzie Hywatska 
Domowina. 


Grant Allen, jedza z n=jpopularmiejszych wspól- 
czesnych powieściopisarzy augielskich, zmarł w tych 
dniach w Anglji, w 52 roku życia. Najcelniejszera 
dzielem zmarłego była powieść „The woman who 
did*, poświęcona sprawia emancypacji kobiet, któ- 
rejto sprawy autor gorącym był zwolerinikiem. 

Slenkłewicz po czesku. W przekładzie J. Lan 


gera w zbiorku Pysitel Domoviny ukazala mą już ; 


częć pierwsza „Krzyżaków“, dziela w oryginale pol- 
skim jeszcze mienkończonego. Dowodzi to, jak żywo 
interesują się pobratymcy masi każdą nową pracą 
naszego genjalnego pisarza. 

„Niewiasta polska*. W Krakowie zaczal wy- 
ehodzić miesięcznik, przeznaczony dla żon rzemieślni- 
ków, robotników i włościan nastych. Pismo to, no- 
szące tytuł na czele podany, redagowane będzie w 
duchu pstrjotycznym i religijnym. Na czele redakcji 
stanęła pani Henrykowa Dziewicka, znana x kiero- 
wnictwa innego pokrewnego czasopisma, a miano- 
wicie: Prsyjaciela sług. 

Drugi zeszyt wydawnictwa pt. Studja nad 
historją prawa polskiego (pozostającego pod re- 
dakcją dra Oswalda Balzers) opuścił prasę drukarską 
i zawiera cenną pracę p. A. Szelągowskiego: „Chło- 
pi dziedzice we wsiach na prawie polskiem do koń: 
ca XIII. wieku*. W pracy tej omawia autor sprzwę 
zasiedlenia ziem polskich przez wolną ludność wlo- 
ściańską i podaje szereg nowych spoztrzeżeń, mogą- 
cych się przyczynić do wyjaśnienia tej kwentji. 

Znakomitego wydawnictwa Juljusza hr. Ostrow- 
skiego pt. „Księga herbowa rodów polskieh* opuścił 
prasę zeszyt siódmy. 

Przekład z polskiego. W Lipsku ukazały się 
obeenie „Pamiętniki Anny Potockiej" w przekładzie 
niemieckim p. Oskara Biabersteina. Dzieło zdobią 
liczne, wybornie wykonane ilustracje. 

Miesięcznik lendyński. Pearsons Magasine 
zamieścił w zeszycie wrześniowym obszerny artykuł 
o Siemiradzkim, o którym się wyraża, że „dzierży on 
wysokie miejsce między męłami genjuszu, których 
wydala ziemia adeptanych Polaków“, w zaszycia 
zań paźdsiernikowym, artykul pt: „Widzenie zapo- 
moeą drutu", poświęcony wynalazkom Szczepanika. 

w drugi artykul zaczyna się od charakterystycznego 
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światu tak wi.le) przychedzi urzaczywistnieniy desne- 
go marzenia wynalazców", 

„Nea Hellas", Pod tym tytułem zaczelo wy- 
chodzić w Buiiinie pisma w języku nowogreckim. 
Redaktorem jest literat grecki Jeroklev. 

Narodni listy“ zamieściły w numerze z dnia 
8 bm.-obszerny fejleton o Juljanie Dunsjewstim, 
jako mowcy. Autorem fejletonu jest. p. Jaromir 
Hruby. 

„De dziejów poczty w Polsce*. P. Józef 
Bialynis Chołodecki, sutor kilku cennych prac, cdnó- 
szących się do historji pocziarstwa („Rys dziejów 
poczt i telegrafów*, „Poczty w Cłalicji w eiagu 100 


i lat ostatnich" itd.) wydał checnie broszurę pod ty- 
| tulem ca wstępie podanym. Jestlo praca awięzia i 


treściwa, zawiera przyl:m kilka mało znanych a rie- 
kawych szczegółów. O ile nam wiademo, jest to 
tylko wyjątek z większego dzieła pt. „Historje pod- 
wód i poczt w Polsce", nad którem autor w]laści 
wie pracnje. 


Tea tt: 


Newy dramat Zambaldi'ego pt „Obowiązek 
ludzkości", wystawiony został na scenie teatru Man- 
zoni w Meujolanie i zrobił wielkie wrażenie. Te atu 
dostarczyła autorowi walka uczucia ludzkiego z za- 
sadami wysnutemi z wiedzy. Bohaterem jest lekarz, 
który, wychouząc z zasady, ża obowiązek ludzkości 
nakazuje uwalniać od życia nieulecza'nie chorych, 
skreca w lagodny sposób cierpienia decsesne wla- 
smego dziecka. W rezultacie jednak, nie mogąc 
znieść wyrzutów zumie ia i podejrzeń ženy, ginie 
śmiercią samobójczą. 

„Karykatury, sataka p. Kisisiewskiego, grana 
u Bas z początkiem bieżącego sezonu, wystawicna 
zostanie wkrótce w Warstawie na 'scenie teatru 
Rozmaitości. 

„Tamten“, — głośną sztukę Józefa, Maskoffa, 
tłónisezą obecnie równocześnie na język szwedzki 
i wioski, poczem zostanie wystawiona na scenach 
sztokholmsbiej i medjelańskiej. 'Tłómsezką na jętyk 
szwedzki jest pani Ellen Vester, na język wloski 
p. Arkl. 


<A a pa R-i 


„Braoła* komedjs chińsku pióra głośnego pi- 
garza czeskiego Jujjusza Zeyerr, wystawiona została 
na scenic Divadla w Pradze i zestała t:x przez pu- 
bliczność, jako i przez kńytykę z wielkiem uznaniem 
przyjęta Kiedy przed 17 laty Zeyer, wówczas nis- 
znany jeszcze autor, przedl.ży) tę kormed.ę dyrekcji 
tcatru, ta odrzuciła ją, Grgymując, że „jestto rzecz 
zbyt obca dla pubiiczności'czeskiej*. Obecnie czeska 
publiczność dowiodła, iż dzielo istotnej wartości mo- 
że być nawet wówczas oćepia' e mależycie, gdy się 
ukazuie w formie, do jakiej nie jesteśmy przywykli. 

Trzecim reżyaerem komedji i dramatu mia- 
nowała dyrekcja rządowych teatrów w Warszawie p. 
Wlądysława Szyranaw kiego. 

Pp. Grcybner I Prażmowski napisali do spól- 


ki kowedję p. t. „Rothofmówna*. Sztuka ta zostanie 
wkrótce wysewiona w jednym z teatrów war- 
szawskich. 


Sztuka. 


Niedoszła wystawa polska w Wiedniu. W li- 
stopadzie i grudniu b. r. urządzić miało stowarzy- 
szenie malarzy krakowskich „Sztuka“, wystawę dzie! 
swych crionków w salon:ch wiedeńskiej „Secesji”. 
(Obydwa stowarzyszenia mają mniej więcej jednakie 
ideały i pozostają w stosunkach przyjacielskich). 
Niestety projekt ten, z puwodu niepczezwyciężonych 
trudności, a głównie z powcdu braku ludzi chę- 
tnych, którzyby się zajęli urządzeniem wystawy, 
upadł, a przynajmniej na razie nie przyjdzie do 
skutki. 

Zmakomity malarz p. Samuel Hirszenberg wy- 
stawił w salonie sztuk pięknych w Łodzi mowy swój 
obraz: „Żyd wieczny tułacz*. Dzieło to, które zy- 
skalo ogólny pokiask, jest przeznaczone na wystawę 
wszechówiatową w Paryżu. 

Konkurs. Warszawskie „Towarzystwo zachęty 
sztuk pięknych" ogłasza konkurs na szkic plasty- 
ezne; fontany, mającej stanąć na skwarze przed 
gmachem towarzystwa. Za prejokty najlepsze, ma- 
jące istotnę wartość artystyczną, przeznaczone są 3 
nagrody pieniężna, mianor'icie: 250, 150 i 100 
rubli. Preco konkursowe winny być nadesłane do 


lokalu towarzystwa najpóźniej du dnia 25 stycznia 


1900 r. do gedzipy $ popoiudnin. Koszt transportu 


dzieci suukuraowych mie przenoszących wagi 10 pu- 
dów (200 kilogramów) nadesłanych pociągiem zwy- 
czajnyma, jako też oplaty cła od przysłanych z za- 
granicy, ponosi towarzystwo, m. b. o ile dziela te 
zostaną przyjęte przez cenzurę rządową i delegocję 
sądu konknrsuwego. 

Salom artystyczny w KHewie. W grudniu 
otwartą zostanie w Kijowie auala wystawa rzeźb i 
obrazów. Otwiera ją spółka udziałowo-komandytowa, 
utworzona przez znenego literata polskiego Jana Za- 
marajewa (Urryna). W „salonie* będy wystawiane 
zarówno prace miejscowych, jak i zamiejscowych 
artystów, 


Muzyka. 

Zmany skrzypek p. Henryk Opieński (od nie 
dawna czionek orkiestry symfomicznej Colonnea w 
Paryżu), otrrymał ma konkursie ogłoszoBym przez 
związak śpiewacki Ameryki północnej w Milwaukee, 
pierwszą nagrodę w kwocie 200 dolsrów, za kan- 
taty na cbór mięszany i orkiestrę. Tekst kantaty 
tworzy wiersz K. Tetmajera ku uczczemiu pamięci 

ickiewicza. 

Wagnerowską operę „Tristan*, wystawiono 
w ubiegłym tygodniu w Paryżu po raz pierwszy, na 
scenie „Nouveau Thsatre*. Opera wywołała wśród 
publiczności olbrzymi entuzjazm. 

Nowy balet. W paryskiej Operze komicznej 
wystawiono onegdnj nowy balet z mutyką Saint- 
Saensa p. t. „Javotte*. Nowy ntwór słynnego kom- 
pozytora doznał bardzo miernego powodzenia. Kry- 
tyka zarzucs mu brak jedz:olitości nastroju. 

Nieznaay marsz Schuberta z r. 1825 odnale- 
ziono w Heidelbugu. 

„Zdobycie Trol", opera H. Berlioza, zostante 
wystewiena po raz pierwszy Da scenie opery pary- 
skiej dnia 15 listopada b. r. 

Nows oratorjum ks. Wawrzyńca Peresi p. t. 
„Johannas*, wykonane zostało w Genui; nie zy- 
skalo jednak uznania krytyki, która  zsrzuca temu 
dziełu brak prawdziwego nstehnienia. 

„Sprzedana RArŻeczoRa” znana opera Sme- 
tany, została wystawiona z powodzeniem: Ba scenie 
tesirn królewskiego w Dreźxie. 


jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych i zalecany bywa jak najgoręcej przez wszystkich lekarzy. 
EE .Quäker Oats“ jest wszędzie do nabycia. TĘ 


z 


kontrelnych dla rezerwistów. W planie tym zebranie 
kontrolne dla miasta Nowy Targ i 6 okolicznych 
gmin nazaaczoRo ma niedzielą. Starosta, widząe 


ujmę uczuciom religijnym, mie akceptował tego planu 
jak ró- 
wnieś do namiestnistwa z uwagą, ża w niedziele i 
dnie świąteczne nie należałoby takich zebrań urzą- 
dzaó. Istotnie skutkiem tego sprawa się odwlokła i 
zebranie odbyło się później w dniu powszednim. 
Ale e. k. namiestnictwo, które respektuje ogromnie 
wladze wojskowe, polesilo p. staroście, aby 

a przyszlość najśsciślej wykonywał po- 


i odniósł się tak do komendy wojskowej, 


gleceBia władzy wojskowej! 


Naturalnie, że pe takiem orzeczeniu nadszedł 
kilka dai później ukaz komendy uzupełniającej 20 
PP. w którym umyślnie, jakby na urągowisko, sta- 
roście maznaczono zabrenie kontrolna dla Nowego 
Targu saowu na niedziele (29 paźdz.) a w Czer- 
Rym Dunajcu na dzień 1 listopada t. j. na 


dzień Wszystkich świętych. 


Nie sądziray, ażeby zarządzenie namiestnietwa 
odbyłe się z wiedzą p. namiestnika i spodziewamy 
się, że sprawą tę zbadać każe i etanie w obronie 
powagi starosty wobee uzurpacji wlad: wojskowych. 
Ludność powiatu jest faktem tym w wysokim sto- 
pniu oburzoną. Tegoż jeszeze dnia tj. 29 psździer- 
mika udala się deputacja eśmiu gmin do posła sej- 
mowego p. Bednarskiego z prośbą, sby rzecz tę po” 
ruszy! w sejmie. My z naszej strony sądzimy, że 
Koło polskia ze swej strony aprawą się tą zajmie i 
nie pozwali, aby armja stawała się rozsadnikiems uczuć 


inóyforentyzmu religijnego. 


Mord rytualny. Na piątkowem posiedzeniu izby 
poselskiej we Wiedniu, przemawiał także antisemicki 


poseł p. Schneider. Mowa jego bynajmniej nie impro- 
wisowana, owszem bardzo staramnie opracowana, za- 
wiesała mnóstwo bardzo ciokawych szezególów odnośnie 
de żydów wególe, a do mordu rytualnege spacjalnie. 
Między imnemi emawial on także morderstwo rytualne 
w Tisza Eszlar i zacytował fakt następujący: „Kiedy 
po wyroku uwalniającym morderców spytano hbr. An- 
drassyego, esy jego zdaniem może tu być mowa o 
mordzie rytnalnyra, hr. Andraszy rzekl: 

— leń bon kwestji, wszak to zostało udowo- 
dnione ; o tem nawet wątpić nie można! 

— A dlaczegoż morderców nie skazano? 

` — Dlaczego? Ależ na drugi dzień wybitoby 
a jakie 20.000 żydów, a gdyby żydów nie stało, 
skąd wzięlibyśmy pieniądze. (Słuchajcie! Sluchajcie !) 

Czy ta odpowiedź — mówił p. Schneider — 
nie charakteryzuje dostatecznie węgierskiego ministra ? 
Oto macie panowie wyjaśnienie, dlaczego morderców 
a Tisza Kasiar uwolniono | (Dep. Tittinger woła: 
Powołaj się pan na żywych ministrów, mie na nie- 
boszesyków! — Glosy: Do kego Andrassy to po- 
wiedzial? Wymienić !) . 

Na te powstaje z lawki p. ks. Liechten 
steim i doniosłym glozem powiada: Hr. Aadrassy 
powiedział te de mnie! 

Wystąpienie to księcia wywazło w isbie glęke- 
kie wrażenia: żydzi byli okropnie skonsternowani, a 

wiedeńska rozmyślnie wypadek ten przemilcza. 

Niesychasc kłamstwo | podlość niemiecka. 
Dzienniki niemieckie doniosły, że w samku arcyke. 
Francisske Fordyasnda w Tetscbymie wybili Czesi 
wscyctkie szyby, a kluesnika zamku obili i porenili. 
Opowiadsly te pisma o okruciaństwie, z jakiem nad 
klussnikiem się pestwiono, że zapenano mu usta 
ziemię, kopamo rogami, porozdzierano na Nim ubra- 
mie ete. Otóż pokazało się z dochodzeń komisji są- 
dowej, że kluesaik, sdeje się przekupionmy 
przes Niemeów pragnących skompro- 
mitować Gsechów, wobec korony, zmyślił 
uaią tę historję, e komisja sądowa nie znalazła na 
nim newet śladu jakiegokolwiek ehoćby najliejszego 
obrażenia. Pisma czeskia zsapowiadeją w tej spre- 
wie interpelację kluba mledoczeskiego i domagoją 
się sądowego fcigamia pism, które tę notatkę umie- 
ściły, De takiej lotrowskiej broni ehyba jeszcze ża- 
dne romnistwo się nigdy nio usieklo. Górą kultu 
ra, nezeiwość i homor Riemieck:! 

Rzezniczek redivivus. Zasady hygieniczno-so- 
ejalne, wszesepione w pułk 15 przez jego bylego 
komendanta, krsewią się bujnie. Oto znowu wczoraj 
w niedzielę o godzinie 12 w poludnie maszerowal 
oddział tego pulku pod komendą podoficera (warta, 
lub patrol) trotuazem, a cywilni przechodnie bez ró- 
żniey stanu, wieku i plei musieli ustępować i scho- 
drid na blotnistą ulieg. Widocznie żolnierze ci bali 
się przemoszyć nogi w czasie, gdy O katsr nie tru- 
dno. Jeżsli jednak władza wojekową także bardzo 
dba o nosy swcich żłolaierzy. to możehy im sprawi- 


la kalosze — byłoby to dla cywilnej publiczności o 
wiele wygodniejsze, niż dzisiejszy system  miaszero- 
To, co się 
dzieje we Lwowie od mniej więcej 1Y, roku na 
punkcie wojska, to przechodzi wszelką możliwość. 
Nigdy jeszcze nie otrzymywaliśmy tylu skarg i za- 
doszło de tego, że 
cale szwadrony jeżdżą w odleglejszych szęściach mia- 
sta po trotuarach. Jedno z dwojga, albo JE. komen- 
dant korpusu p. Fiedler nie wie o tych wybrykach, 
o których z dzienników może się dowiedzieć, albe 
też nie chce, lub nie umie nic na to poradzić. Czy 
JE. wie, czy nie wie, umie i chce, czy nie umie i 
mie ehce terau zaradzić, to nas w rezultacie nie 


wania po ulicach! Ale żart na bok! 


żaleń co obecnie; — jakżeż! 


obchodzi. 
Nam chodzi tylko o te, aby wojsko zwartemi 


szeregami po trotuerash nie maszerowale, bo to 


się sprzeciwia przepisom regulaminu, 
specjalnym przepisom dla garnizonu m. 
Lwowa, przechowanym u jaa. Panatowskiego ko: 
mendanta miasta i sprzeciwia się w końcu zdro 
wemu rozumowi. Gospodarze miasta pp. ra- 


dni, powinni zająć się tą sprawą i poruszyć ją na 


posiedzeniu rady. Może w ten sposób poruszona 
riecz dojdzie do uszu J. E. jen. zbrojm. p. Fiedle: 
ra. A zdaniem naszem niema powodu do zbytniej 
delikatności wobee dygnitarza, któzy ośmiela się nas 
nazywać publicznie: „Pollacken.* 

Prokurator państwa p. „Neyderer przed try- 
bunaiem dla spraw prasowych, przegrał sprawę 
z redakcją Smigusa. Że mieliśmy zację pisząc, iż 
p Heyderer konfiekując pisma humorystyczne, 
ma „dwie miarki" — najlepszym tego dowo- 
dem wyrok trybunalu dla spraw prasowych. W spra- 
wie konfiskaty nr. 21 Smigusa wydal trybunał na- 
stypujący wyrok: „W imieniu Jego Cesarskiej M.* 
ek. sąd krajowy dla spraw karnych, orzekł na mocy 
83 489 i 493 proe. karn., że treść artykulu umie- 
szczonego w rse 21 czasopisma Smlgus z dnia 1 
listopada 1899 pod mapisem: „W tem rzesz... 
Wyjątek z przesluchania panny Futbr- 
manównej* nie zawiera znamion występków 
$8 300 i 516 ust. karn., a zatem uchyla się za- 
rsqdzoną przez ck. prokuretorję pażatwa konfiskatę 
tego pisme. Lwów, dnia 4 listopada 1899. Źmin- 
kowski." 

Wobee tego, żo pan prokurator państwa Hasy- 
derer przeciw temu wyrokowi mie wniósł sprze- 
ciwienia, artykuł skonfiskowany pojawi się w ealej 
Osuowie w następnym numerzs Śmigusa z dnia 15 
listopada rb. Mieliśmy więc rację pisząc, iż trybuneł 
dla spraw prasowych zadecyduje, czy konfiskata 
była usprawiedliwieną!! 


- AE 


Humerystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy- 
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra- 
cowaną Część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi © me- 
ratorowie Dsiennika Polskiego po cenie zniżvaej 
40 ct. (wrar z przesyłką pocztową). 

© Reportear teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś w 
poniedziaiek, „Joannes* dzieło sceniczne; we wtorek, 
„Boccacio*, opera komiczna; w środę „Joanes*; we 
czwartek, „Boccacio; w piątek, „Fircyk w zalotach“, 
komedja w 3 aktach, Fr. Zabłockiege; w sobotę popoł. 
o godz. pół do 4, „Skąpiec”, kemedja w 3 aktach, Mo- 
liera, z p. Fiszerem, w roli tytułowej; w sobotę wieczo- 
rem o godz. pół do 8, „Boccacio“; w miedzielę o godzinie 
pół do 4 popołudnia, „Donna Joanita“, opera komicena 
w 3 aktach, a 4 odsłŁ, Fr. Suppego; w niedzielę wie. 
czorem o godzinie pół do 8, Joannes“. 


Po procesie. 


Zastanowiła może kogoś z naszych czytel- 
nizów różnica tonu pomiędzy pierw- 
szą a drugą naszą notatką w sprawie 
procesu gal. Kasy oszczędności, a specjalnie 
w odniesieniu do p. Szczepanowskiego. Ró- 
żnica ta byla wywołana nie naszą wolą, ale 
kcniecznościę, którą chcemy wytłómaczyć. Gdy 
procee się skończył, uważaliśmy za swój naj- 
prostszy obowiązek, ile możności oszczędzać p. 
Szczepanowskiego i w ogóle uważać rzecz calą 
co de niego jako zupelnie załatwioną. Sądzi- 
liśmv, łe tak postąpią wszystkie pisma, a już 
specjainie Słowo Polskie, które w tej sprawie 
pewinno było zachowywać szczególniejszą re- 
zetwę. 

Tymczasem co się dzieje? Słowo polskie 
nietylko tej rezerwy utrzymać nie potrafilo, ale 
tak w artykale wstępnym jak i w fejletonie 
(Echa) ośmielilo się apoteczować p. Szczepa- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18 listopada 1899 r. 


W ja na a Aa Ź mi iero 00 ŚŚ A 


nowskiego, z uwalniającego wyroku kuć broń 
na swoją korzyść, słowem zaczęto wyzyskiwać 
taa wyrok w sposób najbrutalniejszy. Taki nie- 
takt musial wywołać reakcję i jakkolwiek było 
nam przez wzgląd na p. Szczepanowskiego bar- 
dzo przykro, to jednak wobec pro wokowania 
spoleczeństwa, musieliśmy zprecyzować nasze 
stanowisko. Jest ono jasne i wyraźne. Rozumie- 
my zupelnie powody, które skłoniły sędziów do 
wydania takiego, a nie innego wyroku, wyrok 
ten uznajemy za słuszny i sprawiedliwy, ale 
wyzyskiwanie go w taki sposób, jak to uczynił 
w Słowie autor wstępnego artykulu i „Ech“, 
uważamy za rzecz karygodną... 

Ci ludzie z zamiarem lub bez zamiaru, ko- 
pią grób żywemu człowiekowi! Tych dwunastu 
sędziów, którzy glosowali za uwolnieniem p. 
Szczepanowskiego, nie myślało zapewne o tem, 
że ta amnestjn, którą imieniem społeczeństwa 
ogłosili p. Szczepanowskiemu, będzie traktowana 
jako „polityczny tryumf" stronnictwa Słowa. 
Jażeli ci panowie mają w ogóle jakiekolwiek 
względy dla ciężko i tak dotkniętego p. Szcze- 
panowskiego, to szczerze radzimy, niech go wy- 
puszczą ze awej -- nie zaszczytnej wcale — 
opieki. Dla p. Ssczepanowskiego byloby najle- 
piej, gdyby jego nazwisko na szpaltach Słowa 
wcale wymieniane nie było. 


Wojna w Transwaalu. 


Telegramy „Dziennika Polskiego". 

Kapsztad 13 listopada. Telegram z Kim- 
borley, nadesłany przez Capetown donosi, że 
w pobliżu Kimberley przyszło do utarczki od- 
działu angielskiego z Boerami. Jeden (?) żolnierz 
angielski zabity, a jeden(?) ranny. Boerowie 
twierdzą, że mają 6 zabitych, lecz panuje prze- 
konanie, że ich straty są większe. 

Londyn 13 listopada. Uczędowa deposza je- 
nerala Bullera donosi o bitwie pod Belmont, że 
oddzial angielski, zlożony z dwóch szwadronów 
konnicy, jednej baterji i półtorej kompanii strzel- 
ców konnych, spotkal się z oddziałem Boerów, 
liczącym 700 ludzi i mającym jedno działo. 
Walka zaczęła się ogniem dzialowym, poczem 
konnicy angielskiej kazano oflankować nieprzy- 
jaciela, przyezem jeden (?) oficer został rauny, 
wskutek czego uimarl później. Pe walce wojsko 
angielskie cofnęlo się, nie nagabywane przez 
Bnerów. 

Londyn 13 listopada. Parowiec transporto- 
wy „Roslin Castle" przybył wczoraj do Natalu. 
Na jego pokladzie znajdował się 2gi bataljon 
Yorkhirskiego pułku. 

Estcourt 13 listopada. Z brzaskiem dnia 
wszorajszego slyszano tutaj gwaltowny huk 
strzałów działowych w kierunku Ladysmith. 
Chwilami grzmot dział był silniejszy i gwalto- 
wniejszy, aniżeli dotychczas. Ogólnie mniemają, 
że huk pochodzi z ciężkich dział okrętu bry- 
ty jskiego. 


Rada państwa. 

— Do komisji prawniczej weszli między 
innymi pp. dr Byk, dr. Piętak, dr. Piliński, dr. 
Rapoport i Karatnicki. 

— Do komisji weterynaryjnej zo- 
stali między innymi wybrani pp.: Czscz, Wio- 
dzimierz Gniewosz, ks. Pastor, Potoczek, Wie- 
lowiejski, Olpiński, Gładyszowski i Kozakiewicz. 

Komisja ta odbyła onegdaj posiedzenie. Na 
porządku dziennym była ochrona przeciwko za- 
wleczeniu z Węgier zarazy na trzodę chlewną. — 
Z dyskusji, w której wybitny udział bral p. 
Gmiewosz. okazalo się, że dotyczasowa praktyka 
jeit absolutnie wadliwa, bo żadne środti ochron- 
ne nie bywają stosowane. Uchwalono wreszcie: 
1. wznowić zakaz dowozu z Węgier nieroga- 
cizny, wagi poniżej 120 kilogramów; 2. aż do 
reaktywowania tego zakazu, zasystować rozpo- 
rządzenie cesarskie w przedmiocie wygaśnięcia 
zarazy na trzodą chlewną; 2 o ile można prze- 
szzodzić podkopaniu krajowej hodowli, grożą- 
cemu przez projektowane założenie rzeźni na 
wielką skalę w Preszburgu. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 


Wiedeń 13 listopada. Deputacje kwotowe 
prowadziły wczoraj dalsze pertraktacje. Przed 
polvdniem oba „komitety siedmiu“ 


odbyły 


wspólną konferencję, a popołudniu obie depu- 
tacje kwotowe odbyły swoje plenarne posiedze- 
nia. W południe o g. 2 odbył się wspólny 
bankiet. 

Wiedeń 13 listopada. Podkomitety obu ge- 
putacyj kwotowych znierały się wczoraj kilka- 
krotnie i odbywsly wzpólne narady, które ie- 
dnak nie doprowadziły do żadnego stanowczego 
rezultatu. Formalna uchwala deputacji węgier- 
skiej zakomunikowaną zostanie w ciągu dnia 
dzisiejszego prezydjum deputacji austrjackiej. 
Wedle doniesienia źródła węgierskiego, prosila 
węgierska deputacja kwotowa prezesa gabinetu 
Szella, aby za pośrednictwem hr. Clary'ego 
zapytaj austrjacką dsputację kwotową, czy 
byłaby gotową prowadzić dalsze wspólne roko- 
wania na podstav.is propozycji, uczynionej przez 
depułację węgierską. W razie przychylnej odpo- 
wiedzi prowadzonoby dalsze rokowania w Bu- 
dapeszcie. 

Wiedeń 13 listopada. Ministrowie węgierscy 
Stell i Lukacs odbyli wczoraj wieczorem dłuż- 
szą konfarencję z hr. Glarym i dr. Kniaziolu- 
ckim. Ministrowie Szell i Lukacs, oraz członko- 
wie węgierskiej deputacji kwctowej, sdjadą dziś 
z powrotem do Budapesztu. 

Wiedeń 13 listopada. W sobotę wieczorem 
odbyło się posiedzenie komitatu wykonawczego 
prawicy, na którem omawiano sprawy, będące 
na porządku obrad izby. Jest zamiar, dyskusję 
w sprawie rozruchów w Czechach i na Mora- 
wach zakończyć we wtorek. Przedmiotem obrad 
komitetu była także ostatnia uchwała komisji 
dla kontroli długów państwa. 

Wiedeń 13 listopada. Przedłożenie rządowe 
w sprawie zniesienia stempla dziennikarskiego 
przyjdzie pod obrady na posiedzeniu czwartko- 
wem izby. Dotychczas zapisało się w tej spra- 
wie czterech mowców, między nimi ks. Stoja- 
lowski. 

Wiedeń 13 listopada. Minister spraw za- 
granicznych hr. Gołuchowski wyjechal wczoraj 
do Budapesztu, aby cesarzowi zlożyć raport 
o calym szeregu bieżących spraw. Podczas po- 
bytu hr. Goluchowskiego w Budapeszcie ma 
się odbyć pod przewodnictw. m cesarza wspólna 
narada obu gabinetów. Na naradzie tej będzie 
omawianą sprawa delegacyj, a mianowi- 
cis ma być oznacsony termin ich zwołania, oraz 
ustalone brzmienie mowy tronowej, którą ce- 
sarz wyglosi podczas uroczystego przyjęciu de- 
Jegacyj. 

Ponieważ delegacje rozpoczną swe obrady 
dopiero w ostatnich dniach listopada, przeto 
jest możliwem, iż sesja ich nie skończy się 
przed Bożem Narodzeniem, tembardziej, iż w de- 
lezacji austrjackiej z powodu, że Czesi postz- 
nowili już ostrą opozycję przeciwko wspólnemu 
rządowi, należy oczekiwać długich i burzliwych 
nawet dyskusyj nad etatem ministerstwa spraw 
zewnętrznych, budżetem wojekowym i budżetem 
Bośnji. Jest możliwem, iż prawica i w delega- 
cjach będzie prowadziła taką samą cichą opo- 
zycję, jak w parlamencie. Gdyby wspólny bu- 
dżet nie mógł być przed Nowym rokiem zala- 
twiony, wówczas wspólny rząd domagać się 
będzie uchwalenia jednomiesięcznego prowizorjum 
budżetowego. 


Dapasze telagraiczno i telefoniczne 


„Dziessika Polskiego”. 


Rozruchy w Czechach. 

Czeski Brod 13 listopada. Wczoraj po zgro- 
madzeniu polityczno-rolniczego stowarzyszenia, 
okolo 800 osób śpieważąc i wznosząc okrzyki, 
pociągnęło przed areszt wojskowy, gdzie za- 
mknięci byli rezerwiści, za cdszwanie się po 
czesku podczas zebrań kontrolnych. Na żądanie 
starostwa Żandarmerja rozprószyla zebranych 
bugretami. Następnie na rynku poczęły się 
gromadzić mniejsze kupki ludzi, lecz i te rychło 
rozprószono. 


Wiedeń 13 listopada. Konferencja biskupów 
austrjackich, która obradowała tu od 7 b. m. 
zakończyła swoje obrady. 

Paryż 18 listopada. Zola wystosował prośbę 
do prezydenta trybunalu przysięgłych w Wer- 
salu, aby w jego procesie, który rozpocznie się 
dnia 23 b. m. przesłuchano w drodze rekwi- 


zycji jako świadków dawnych adtachć wojsko- 
wych, pułkowników  Szwartzkoppena i Pani- 
zardi'ego. 

Barcelcna 13 listopada. Mznifestacje prze- 
ciw rządowi trwają ciągle; panuje tutaj wiel- 
kie zaniepekojenie, gdyż obawiają się groźnych 
zaburzeń. Przeciągające ulicami miasta tłumy 
wydają podburzające okrzyki. Przybylego tutaj 
deputowanego ketalońskiego, Ortegę, przyjmo- 
wano z nadzwyczajnym zapałem. Ortega upo- 
minal tlum do zachowania spokoju. 

Podczas jazdy Ortegi z dworca kolejowego 
de mieszkania padl strzał. Wskutek tego żon- 
darmi dali ognia w powietrze, co wywołało 
piesłychany popłoch; jedna osoba odniosła 
lekkie skaleczenie. 

Praga 13 listopada. W Zwickau wybuchła ba- 
stówka w tamtejszych fabrykech. Strejkuje przeszło 
2000 robotników. 

Nowy Jork 13 listopada. Koło stacji Lassalle, 
wykoleił się onegdaj peciąg osobowy kolei Michigen, 
przyczem 32 osób poniosło śmierć na miej- 
seu, a 60 osób jest ciężko ramnych. 

Lisbóna 13 listopada. Znany bakterjolog prof. 
Postama, który prowadził badania w Oporto, powró- 
ciwsza do Lisbomy zasherował na dżłumę, 
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Brzyjachali do Lwowa. 
dnia 13 listopada 1899 r. 
HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 
rzędny hotel, kawiurmia i restauracja. F. 
Trybachowiec. S. Skrzyński z Nozdrzec. J. 
Ludwinowa. T. Żurowski z Tarnowa, F. Schmidt, B. 
Hauslich, W. Weber, O. Kreutzburg, A. Wechsler z 
Wiednia. J. Löffler, D. Miksiewicz z Sambora. J. Miksie- 
wicz z Kranzbergu. W. Panenko, S. Wizbek z Warszawy. 
J. Melincki Pragi. F. Koleschwary z Rosji. W. Szafran- 
kiowicz z Podola ros, 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nią odpowiedzialności). 


3, pierwszo- 
Horodyski z 
Szablowa z 


= Skład wina Chassalag jest. wo wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rucker a 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego i Ehrbara we 


Lwowie. 
PRZECIW RATAROKK, 
RASZLOMY, CHRYPCEASTWIE i T.F. 
À UZNAMY JAKO NAJLEPSZY: 
GLEICHENBERSAI 
2 IDRÓJ KONSTANTYNA I EMMY: 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassalng jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, mosolnemu i trudnemu tra- 
wiemiu (dyspepsji) gastralgji, utracie sił i ape- 
tyłu. — Znajduje się w głównych aptekach. 


"Jako dobrą i pewną lokację 


polecamy : 1 1-? 

4*/, listy hipeteczne karonewe 
4'/,*/, listy hipeteozae 
5°, liaty hipeteozne premfewane 
4°. listy Tew. kredyt. zlemeklege 
4/40, listy Banku krajewene 
Ple laty Banku krajownge 

ehiigaojo komuaalae Banku krajewege 
pełyczka krajewą 
gal. ehllgaoje propluaoyjne | wszelkie 
renty pańetwewe. 

Nadto polecamy : 

Akoje galio. Tewarzystwa elektrycznega. 

Pzplery te sprzedaje I knpnje pe uajdokładniejszym kursie 
dzionaym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. nprz. gallo. akeyjacge Banku hipsteoznogs. 


Fit „Kraj 


najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassewskiega 
wyrobu 


š. w. Niemojowskiego 


UB 1-9 xa WOWie. 


Wszędzie do nabycia. 


pół 
kilo 


BROENE OGŁOSZENIA. 85 ct. 


KAWY nieźrównanej dobroci 


l aromatycznej, do na- 


‘ryska 1900! 


Doniesienia rozmaite 


pe 1'/, cenia uż wyrazi. 
p wirytewe, zapreszenia, karty i listy 

ślnbne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst.iiograiczny. Auteal Przy- 
sztąk we Lwowie, ul. Lindego 4 


ią Józefa Lewiekiege w Rzeszo- 
Cukiernia wie poszuruje ucznia na 
praktykę lat 14 mającego. 1028 


| róde notarjalny uzdolniony do sub- 
stytncji poszukuje stałej posary lub 
dłuższej substytucji nawet w Zachodniej 
Galicji. Bliższa wiadomość u p. Czauderny 
w Żydaczowie. 1033 


|" piekarni do wynajęcia, wiadomość 
nl. Piesza nr. 2. 1031 


©lużący mający lat 35 posiada chlubne 

świadectwa z większych doruów po- 
szukuje miejsca na ordynarję. P. B. nl. 
Szpitalna 21 Lwów w sklepiku. 1029 


twowy murzęduik rachnnkowy, ruty- 
nowany insruktor, przygotowuje do 
egzaminu Z rachunkowości państwowej 
szybko i pewnie za honorar.um 25 ałr. 
Zgłoszenia przyjmnje i informacji udzieia 
biuro dzeników Olszewskiego we Lwo- 
wie ul. Kilińskiego pod „Rachunkowość“. 


f ani z działu manipulacyjnego 
ensjenista lub rachiikowego. s 
dzie trwałą posadę. Zgłoszenia tylke pi- 


semne do Administracji „Dziennika pol- 
skiego" pod adresem : „Peszdn*. 


g— setamiate pół bilo 34 ct., tylko 
w handln Leenarda  Soieckiego 
Lwewis ul. Batorego 2. 


młedzieniee z wyższem wyksztal- 

ceniem i 2 letnią praktyką go- 

spodarską poszukuje posady guwe rnera 

i pomocnika gospod. Wiadomość: Bazy- 
licki, Lwów, Rapoaporta 11 drzwi 19. 

ŻA 20 zł siedom kompletnych rocz- 

« ników „Tyg' dnika ilastro- 

wanego* i „Wędrowca”* z lat poprzednich, 

oeprawne i w zupełnie dobrym stanie do 


we 
16 


9 | 


bycia jedynie tyl- j 

ko w mandin LEONAUA Soleokieo 

Lwów, Bateregc 8. — 5-kilowe wo- 

reczki frasco wysyłam do wszystkich 
miejscowości. 1010 


C] 
Ważne dla Pań! 

Tylke za 10 złr. wyuczyć się można 
kroju francuskiego pod gwarancją, 
w szkole kroja EUGENII WECKERÓWNEJ, 
Lwów, ul. Chorążczyzny |. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny ¥ ars dla więcej uczen- 
mic równocześnie w nauce udział biorą- 
cych w zniżonych *varunkach. 

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje sią formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojemia całe suknie a na żąda- 
mie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności, 

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną poczty. 12 1—? 


Wspaniale ilustrowane 


przez 


znakemitych artystów - malarzy 
pismo humorystyczne 


„SMIGUS” 


wychodzi we Lwowie dwa razy mie- 
sięcznie 1 i 15. 

„Śmigus* prócz treści nader bogatej 
na którą składają się hnmereski, wiersza, 
menelegi, dewolpy, tra westaoje zamieszcza 
w każdym numerze najnowsze utwer 
ferteplanewe znanych kompezyterów pel- 
skich | zagranicznych. 

Kto więc zaprenumeruje „Śmigusa* 
ma cały rok ten zbierze sobie piękne 
alham. 

„Śmigus” jest najtańszem pismem, 
kosztuje bowiem kwartalnie we Lwowie 
1 zł, na prowincji 1:20, półrocznie we 
Lwowie 2 zl, na prowincji 2:40, rocznie 
we Lwowie 4 zl, na prowincji 4*80. 

Prenumeraty należy posyłać wprost 


sprzedania. Wiadomość w Administracji | do A fi „Smigusa* Lwów, ulica 
„ Dziennika polskiego* Akademicka 10. 
Radrktęr Rarimiere Oztąqrewski Parańnti 


DY Wystawa paryska 1900! %BĘ | | 8 Wystawa p: 
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Podróż na Wystawę paryską 1900! 
£ 
K. PAWLIKOWSKI 
Dom Eksportowo-komisowy — (Lwów, Chorążczyzna, Dom naftowy). 
Generalne zastępstwo na Królestwo Galicji i Bukowinę Towarzystwa „iROCADERO* 


(Société immobllllere du Trocadero et de Parsy) właścicieli pałaców połeżonych nad Sekwnną vie A vle wieży „Elffel*. 


poleca wyłącznie na raty bilety na podróż na WYSTAWĘ PARYSKĄ r. 1900. — Jazda w dowolnych kierunkach — mieszkanie, utrzymanie — wolny 
wstęp na wystawę — zwiedzanie Paryża ! okolicy własnymi automobllami. — CENY zniżone przy zakupnach w magszynie w LOivrze — ASEKURACJA 
od wypadków na 10000 fr. etc. -— za 122 zł. 50 ct. 8 dni pobytu oprócz czasu podróży III kl. — 160 zł. II ki. — 195 zł. I kl. 
BĘ Przy dłuższym pobycie odpowiedne zniżenia "qug 
Prospekta gratle — bliższe informacje w blurze od 3 — 6 popołudniu. Pieemne zgłoszenia załatwia się odwrotnie. I . ATA ('/, część całej 
ceny) biletu zaraz — reszta w dowolnych ratach, aż do czasu wyjazdu. 


~. 
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Zaloten; W roku I803. 
i racyjne sucharki ekrągłe r 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY Ku oyjne suci dsk. NAFTURNE AOPFERA 


od firmą : 
p 4 jakoteż 979 1—5 ulloa Trybunaleka I. 12, dom włeeny, 


AUGUST SGHELLENBERG bułeczki, soludrągi, matowedragi, eny 3 oedzieanie © godzinie 6. rnna 


11 
| SYN gorące Śniadanie 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, rogalś i t. d. 
polosa do ciągnienia 18 listopada b. r. takie same jakie dostają się na „Alte 


na losy 4*/, węgierskiego Banku hipot. Wiese" w Karlsbadzie, 
JPromesy y Eh węg ke e u hipotecznego 


Głowna wygrana złr. 35.000 
na losy 3"/, austrjackiego Zakładu kredytow. ziemskiego I. Em. po złr. 2 
Główna wygrana złr. 45.000 
na losy węgierskie premiowe z r. 1870 za całe po zł. 5. połówki po zł. 3 
Główna wygrana złr. 150.000 a względnie połowe. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* prennmerata roczna zdr. 1.40, 
na prowincji złr. 1.80. 
OGODODODODO| OODOOOOCODOOOOCODOGOGCODODOOOCOGO/CE 


ZO PO Z p O 


Chustki wełniane 
od ztr. 1-80 


Chustki włóczkowe 
od złr. 1:— 

Barchany blałe | kolorowe 
metr od 28 ct. 

Bielizna Jaegera , 
szkarpetki i pończochy weł- 
niane w wielkim wyborze 

poleca najtaniej 


MAGAZYN 


d. Drariera i Synów 


Lwów pl. Kapitalny Nr. 2. 
S Cenniki i próbki na Żądanie. 
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CEUUIK: 

Pieczeń wieprzowa z kapuotą 
Słekane płuska . . . . 
Flaozki „ . . A . . T 
Nóżka oleląca z ehrzanem - » - 10, 
Kiełboska 2 ehrzanem . - >» : By 
Kawier . . . . = « 1%, 
Dbiag w akentmensie . . . è K 

: Wszelkie napitki w najlepczych gatankacb 
, Bo oenanh najumiarkowanszych; dla powneści, 
| łe pochodzą z molej restauracji, śają odbier- 
| eom znaczki. Wajlspuze WINA po conach naj- 
| tańszych, począwszy 6d 40 ot. litr. 


Chleb żytni specjalnie wypie fany 
i Chieb Grahama 


poeta fiekarna hygieniczna À 
Marcina Uzyżeka 
we. Lwowle 


Sklepy: Rynek 27, plac Akademicki 2, 
ul. Jagie lońska 6 i ul. Kazimierzowska 37. 


Z wysskiem poważaniem 


Naftuła 'Toepfer. 


i 


ZKREEREPEGEER 


rukami M. Scheia i S2. ped zarzędaw SŁ Pietnrowat cy, 


A sdeGżówadpóc CUCOGOCLEWDOOCHC 


Właściojelę i wydawcy: Dr. ©. Unianzewaki -barańzai, A. Milszi | Se. 


